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Ceny ogłoszeń
i s  w ie m  milime- _ 
trowy przed 1 złoty H 
w tekście 50 gr., za I  
tekstem 40 gr. Ogło 
gżenia tabelaryez- 

I ne 50 proc., a świą- 
[ te zne 25 proc. dro- 

iej. Drobne oglo- 
| szeniapo 10 groszy 

Dla poszukujących 
I pracy 5 gr. sa wy- 
[ raz. Najmniej 1 zl.
; Za la* mieni* m.ejeca 

dolicza tią 25°/,
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W A R SZA W A , 5. 8. PA T. Dziś 
W 20-tą rocznicę wym arszu pierw 
szych oddziałów Legjonów w boj o 
Niepodległość Ojczyzny rozpoczęły 
*ię uroczystości drugiego zjazdu po 
laków  z zagranicy. Stolica prżybra-

jycznycli m undurach.
D efilada wojskowa, k tó ra  była 

jedną z najw iększych, jak ie  ogląda 
no w W arszaw ie, a s ta ła  pod zna
kiem  m otoryzacji arm ji, trw ała 
przeszło godzinę. Po defiladzie ocl-

laków  z zagranicy. Stolica przy ma- “ Boiskow ych maszerowały
la  odświętny wygląd. ^  ó w c z e s n y s z t a n d a r o w e  organizacyj b. 
godzinach rannych przeciągały uli Pombata n tów Związku Legjoni-
tam i m iasta Oddziały wojskowe ^  p Q skończonej
P. W. Na olbrzymiej przesuzem  po p p -rezydent R. P., żegna
la  Mokotowskiego ustaw iły się lion.. entuzjastycznie przez zgroma-
tem do trybun w pięciu rzutach od ^  na trybuaneh  publiczność od
działy wojskowe. W pierwszym rzu . . ‘   ™oUnnin na

zajęli m iejsca przedstaw iciele władz 
cywilnych i wojskowych, zarządu 
głównego związku legjonistów z pre 
zesem płk. Sławkiem  na czele oraz 
uczestnicy b. pierw szej K om pan ji 
K adrow ej. P rzy  stallach ustaw iły 
się poczty sztandarow e poszczegól
nych okręgów Zw. Legjom stow  o- 
raz pokrew nych organizacyj połwoj 
skowych. Po nabożeństw ie uiorrno- 
wał się przed kościołem wzdłuz ryn 
ku głównego pochod. P rzed  domem 
nr. 9 p rzy  ul. Szewskiej, gdzie mie

E ł 7 w o j s k o w e .  W pierwszym rzu dzoną na  na ś S  się lokal Z je ^ o c ^ H ia
t ie  stanęły szkoły podchorążych, .1 O d d z i a ł y  wojskowe poma- s k i ego odbyło się m oczy _  .
piechoty i inżynierji w historyez- ■“ ■ n  mi miasta. Po zakoń cię tablicy p;piechoty i inżynierji w history 
jjych m undurach oraz dyw izja pie
choty. W następnych rzutach od
działy broni pancernej i technicz
nej, a rty lerja  dywizja kaw alerji o- 
raz  oddziały P W. Naprzeciwko 
leży P- P rezy d en ta , ustawiono oł
ta rz  połowy.

Część trybun 
jłpsże Poldków' z żagi-ąnipy. Pozo- 
tta łe  trybuny oraz przestrzenie za
rezerwowane dla publiczności wy
pełniły  kilkudziesięćiótyśiętzne tlu- 
piy mieszkańców stolicy. O godz. 
9.15 przybył na plac rew ji dowódco 
f). K . gen. Jarnuszkiew icz, który 
przejechał wzdłuż szeregów wojsko 
K?ych i oddziałów P.W ., odbierając 
raport. W tym  czasie do loży rządo

il!
ii PoMii ml litami

tablicy brzm i: „W  tym  domu Roku 
Pańskiego 1914 w m iesiącu sierpniu 
członkowie K oła M ieszczańskiego 
ustanow ili kom itet rękodzielników 
i cechów krakow skich pod nazw ą 

. K om itetu  Pomocy W alczącym  za 
Ojczyznę. Idącym  w bój o odzyska 
nie wolności o odzyskanie wolności 
pierw szym  oddziałom Legjom stow  

w? Dorna- skiego odbyło się uroczystes ousium* Poiskicli kom itet ten w m iesiącach
m iasta  Po zakoń cie tablicy pam iątkow ej. Napis na sierpn ju  i wrześniu 1914 spraw ił

szerowaly ulicami m > w  dniu wczorajszym  o godz. 1 ■ ofiarow ał 500 m undurów, wojsko-
S S  popołudniu na szybowisku w Polieh W  Pańskim  1934. w

I I  zjazdu Polak  w z z a g r a y, I .F  Chęcinam i w ydarzyła  s.ę 2Qyt  rocznięę w ym arszu Legjom -
K f  p IS w  / g a r n c y  t r a g i c e  k a ta s tro fa  stów Polskich a K r a k ó w  Kolo
joniści, strzelcy, harcerze, Leg jon 
Młodych, organizacje młodzieży pra 
cującej utw orzyli pochod, który  u- 

Sie dó. Belwederu qoleni złozenia 
h o ł d u  M arszałkowi PÓteudskiemu.
|)o  zebranych delegatów przemó
wił m arszałek setmtu, prezes, rariv 
organizacyjnej polaków z zagrani
cy, Raczkiewicz, podkreślając, ze 
tu  w Belwederze pracuje  i mieszka 
W skrzesiciel P ań stw a  Polskiego 

. M arszałek Józef1 Piłsudski,
W  K R A K O W IE .

tragiczna k a ta s tro m  szynuwt.uv««. stów p 0lskicli z ivranow a u ™
M ianowicie 27-letni mz. J a n  bi M ieszczańskie ten  znak położyło ku

koihki z W arszaw y, k tóry  bawił w wiecznej pam ięci i sław ie ł^ g jo -
Polichnie na kursie pilotażu szybów nćw p o l e l i  j W odza N arodu M ar
eowego, wystartował; na szybowcu gźftlka J 6z'ef a PRsudśkiego".

lntu ćwiczebnego. , r..u
b v ' V  V w V j  » J  ,  . d ' .  • ł

szkolnym dó lotu ćwiczebnego.
W pew nej chw ili pó starcie, 

szybowiec po w ykonanym  w irażu 
runął z kilkudziesięciu metrów na 
ziemię.

Szybowiec uległ całkowitem u roz
trzaskaniu, a pilot odniósł ciężkie
Teiny. .

Mimo natychm iastow ej pomocy 
inż. Sikorski zmarł w dwie godziny

-O Q O -

CCTERY zMiACmMA HITLERA
N iezw ykłe  informacje niemieckich koi em igracyjnych
I N i e Z W y ł U   ̂ - ......... fP/iAnnikarzem W ickham em  Stee

raport. W tym  czasie do loży rząuo K RAK ÓW , 5. 8. (wł.) Uroczy- inż. b i k o t s k i  zj

w ej poczęli przybywać członkowie s t o ś c i  2 0 - l e c i a  w ym arszu K adrów ki po tragicznego wy-
gabinetu z zastępującym  prem jera się dziś o godz. 9-ej ra- Zwłoki o tia ry  trag ic  g j
m inistrem  skarbu Zawadzkim nIl9 no uroezystern nabożeństwem  w ko- padku pizew
czele ,marszałek sejmu Switalski, 5e-ftle M arjackim . W  prezbiterjum  szpitala w k ie lc a . .
jnarszałek Senatu Raczkewicz, ks. -
P rym as Hlond, prezes N I  K . Krze 
mieński, ambasadorowie i posłowie . 
państw  obcych, podsekretarze sta
nu, generalicja i t. d. O godz. 9.45 
przyliył na plac mokotowski otw ar 
tym samochodem P. Prezydent R.
P . Odezwały się dźwięki fan la r, woj 
eko sprezentowało broń, pochyliły 
się sztandary. O rkiestra zagrała 
hym n narodowy P  Prezydent po 
odebraniu raportu  od gen. Ja rn u sz 
kiewicza przeszedł przed frontem  
pierwszego rzutu oddziałów wojsko 
Mych, poczem zajął miejsce w spe
cjalnej loży.

W  chwilę potem  rozpoczęła się u 
roczysta połowa msza św., którą ce 
lebrował ks. biskup połowy ks. Oa- 
wlina. Po skończonej mszy ks. bi
skup Gawlina zaintonował hym n 
„Boże coś Polskę'*, który  podchwy-

Spotkania ligowe
Lwów. Pogoń — G arbarn ią  (5:2} 
K raków . W isła — Strzelec (8:0) 
K raków . K rakow ia — Pod górze

(3:1)
W ielkie H ajduki. R uch — Ł.K .S.

(6:0) . „ T , 
W arszaw a. ' Po lon ja  — W arta

(5:2)

Dr. O tto S trasser, b ra t zastrze
lonego G. S trassera , tw ierdzi w 
czasopiśmie „Die deutsche P e v«lu 
tion", że w ostatnich czasach doKO- 
nano w, Niemczech czterech zama
chów na  H itlera.

P ierw szy m iał miejsce pono w 
S e l l  o r  f boi ed, dwa dalsze w B erli
nie, a osta tn i 2 lipctą w B ayreuth .

P ierw szy i trzeci się m e udał, 
p rzy  drugim  zo#tał ciężko zraniony 
szofer H itlera , k tóry  jechał w luk
susowym wozie, podczas gdy kan
clerz sam znajdował się w małym , i zo

stał niepoznany. P rzy  czw aitym  
zamachu uległ H itle r  zranieniu. 
Kula ta  została już przed kilku 
dniami" zdem entow ana z Berlina. 
Dr. Otto S trasser tw ierdzi jednak,

dziennikarzem
dem. . •

Steed tw ierdzi, ze wszyscy trzej 
władcy dzisiejszych Niennec: H it
ler Goebbels i G oenng me w ierzą

Dr. Otto S trasser tw ierdzi jednak, \  m w zaiem  N ajłatw iejszem  hę 
żerna  j ,  z najbardziej w jąrygodne- m b .e  bt 6 „

ilskę", który  podchwy- au tomobilu, k tóry  jechał za nim  i 
ciły tłum y. W ojsko sprezentowało —
Iroń. O godz. 10.45 dano sygnał do
przegrupow ania się wojska do de- ■ r  j .

Groźny pożar w fabryce szkia
runku trybun, gdzie ustaw,dą 619 T f l i s i i p r r i l l
goneralieja. i attache w ojskow i ' ' W  f c 8 w i C >  « I U
państw  obcych. Po przyw itaniu  się Spłonęły cztery magazyny

W czoraj 0 godz. 5 popoł. w fab- ma. Ogień zdołano zlokalizować po 
rvce szkła w Zawierciu wybuchł niespełna^^dwuch g e n a c h .

Kj  J l J IIL () IJ    II

go źródła. In ic jato rem  tych zam a
chów miął być pono sam Goring, 
który oświadczy, że H itle r będzie 
wodzem jedynie tak  długo, dopoki
będzie... żyć.

W związku z domniemanym^ spo 
rem H itlera  z Goringiem  zamiesz
cza białogrodzka „Polityka" cieką- nam jdzi w ysługiw anie
wy wywiad ze znanym angielskim  ^  m ^ t m e  ą oering

dzie usunięcie Goebbelsa, k tó ry  
jest z nich najsłabszym . B ardziej 
poważnie natom iast p rzedstaw ia 
się pono w alka H itle ra  z Goenn- 
giem, k tó ry  s ta ra  się z całych sił zdo 
być sobie zaufanie Reicliswehry.

‘ Steecl tw ierdzi jednak, ze me u- 
dało mu się to i że Reicliwehra b a r

zajął P . P rezydent miejsce na try 
bunie w tow arzystw ie gen. K asprzy  
ckiego. W tym  momencie na hory- 
> ioncie ukazało się 220 platowmów 
przelatujących nad trybunam i. Na- 
rdępnie odbyła się defilada wojsko- 
v. a, którą prowadził dowódca O.K.T. 
gen. Jarnuszkiew icz w kolumnach 
plutonowych .Na czele piechoty

groźny pożar. Ogień pow stał w ma 
gazynie naładow anym  szkłem goto 
wem do wysyłki. N a m iejsce poża
ru  zjechało 10 m iejscowych i oko
licznych straży. A kcja ratow nicza 
była nadzwyczaj u trudn iona ze

Spłonęły doszczętnie cztery m a wbzybwlwj d7fenni-
gazyny naładow ane m aterjałem  go- jem y jedynie z d^ f ffra
towym do w ysłania. S tra ty  bardzo karskiego. Niemieckm koła emig
d u ż ^ a r a z i e  trudno obliczyć cyjne r o z s z e r z a j ą  codzmnnie p ra w ^

A kcją ratow niczą kierował oso- w iadom ości c | J ^ ^ c h a cł} flik tacli
biście wiceprezes zarządu głownego ra, oraz infoi < j
’ . • i „1___ TT̂.Vv/y i cłor-

m a jednak  władzę nad 2.000 samo 
lotów i w kry tycznym  niomencie, 
k tó ry  m a wyniknąć w jesieni lub 
w zimie przez powstanie, wywoła 
ne lewieowemi żywiołami, może wy 
wołać przez swój aw anturniczy tern 
heram ent niezm iernie k ry tyczną sy 
tuację. N a ten m om ent czeka w ła
śnie 'Reichwehra, aby móc w odpo
wiednim  czasie wkroczyć. ^

W szystkie te wiadomości pocta-

_ , piechoty była nadzwyczaj ^  S ę d z 7  k ien ijącym i ludźm i dzisiej
szedł baon podchorążych piechoty > względu na silny m a tr ,  k tóry  in struk to r W ochtm an. »aych Niemiec. .
z Ostrowia Mazowieckiego w histo- rzucał iskry na  sąsiednie zabudowa ezy in struk to r w ocntm
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UDANY EKSPERYMENT
Producent i konsument wobec zniżki cen

W mowie wygłoszonej na zebra
niu klubu parlamentarnego BBWR. 
prem jer Kozłowski wypowiedział 
m. in. znamienną uwagą: stwierdził 
mianowicie, że przesilenie obecne 
je st zasadniczo odmienne od zna
nych i powtarzających się kryzy
sów konjunkturalnych, że ma przy
czyny szczególne, związane z wojną 
światową i powojenną gospodarką 
wielkich mocarstw i że wobec tego 
powrót do stosunków przedkryzyso 
wych jest niemożliwością.

Ze stwierdzenia tego wynika na 
czelne wskazanie polityki gospodar 
czej Polski, to mianowicie, że prze
zwyciężenie kryzysu nastąpić może 
tylko p r z e z  uchwycenie równowagi 
na innym niż dawniej — niższym 
poziomie, a nie może być natomiast 
dokonane przez próby odbudowy 
równowagi przed kryzysowej.

Praktycznie wskazanie to for
mułuje się jako postulat równowa
gi na poziomie niskich cen, niskich 
płac i niskiego budżetu państwowe
go, albowiem tylko taka równowaga 
będzie miała niezbędne cechy trw a
łości.

Żaden kraj nie zdołał dokazać 
jeszcze takiej sztuki, jak zerwanie 
ze światem i uniezależnienie się od 
ogólnych procesów .Wszelkie więc 
próby odbudowy równowagi na po
ziomie zbyt wysokim muszą się za
kończyć nieuchronnem fiaskiem.

Widzieliśmy to już w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie obie podjęte 
próby ustalenia nowej równowagi 
na poziomie dawnych cen, daw
nych plac, dawnej stopy dyskonto
wej, dawnego budżetu nie zostały 
uwieńczone żadnym sukcesem. W i
dzieliśmy to w Czechosłowacji, 
gdzie równowaga wewnętrzna, osta 
tecznie — zdawało się — ustalona 
w wysokim poziomie, została skory 
gowana na drodze dewaluacji pie
niądza. Zobaczymy to napewno — i 
w formie jeszcze bardziej jaskra
wej — w Niemczech, gdzie sztucz
nie nakręcona konjunktura i opar
ta na niej „równowaga* będzie mu 
siała prędzej czy później ulec zała
maniu.

Polska umiała wyciągnąć naukę 
z bolesnych doświadczeń, jakiemi 
inne kraje okupiły próby stabiliza
cji życia gospodarczego' na pozio
mie wysokich cen. Przezwyciężenia 
trudności szukaliśmy nie w ryzy
kownych eksperymentach, nie w 
„nakręcaniu 4 konjunktury, nie w 
zawodnych manipulacjach kredyto- 
wo-pieniężnych, ale w kurczeniu 
się, w przystosowywaniu całej po
wierzchni życia do nowej rzeczywi
stości gospodarczej. Polityka na
szego rządu w ciągu ostatnich 2-cli 
lat konsekwentnie zmierzała do wy 
równania wszystkich składników ży 
cia gospodarczego, do równomierne 
go ich dostosowania do poziomu 
niskich cen.

Istnieje jednak w gospodarstwie 
polskiem kilka czynników. które, 
wyłamując sio zpod ogólnego pra
wa „równania wdół“ polityce tej 
staw iają szczególnie silny opór. 
Czynniki te — to w pierwszym rzę 
dzie „sztywne* ceny przemysłów 
skartęlizowanych, utrzymujące się, 
mimo nacisku rządu i oninji publi 
cznej, na nieproporcjonalnie wyso- 
kim w stosunku do innych cen po
ziomie, oraz niemniej „sztywne* — 
z pierwszemi zresztą najściślej zwią 
zane — elementy kosztów' nm tnlr 
cji realnej. Również i ceny mono
poli 'Państwowych znajdują się cią 
gle jeszcze na zbyt wysokim pozio 
mie.

„Uelastycznienie* tych czynni
ków, przystosowanie ich do ogól
nej sytuacji kraju, włączenie ich do 
nowej równowagi gospodarczej — 
Btanowi oddawna najważniejszą tro 
skę rządu. Ale zabiegi dotychczas 
w tym kierunku podejmowane, nie 
zostały uwieńczone takiemi rezulta

tami, jakichby sobie można było ży 
czyć w interesie gospodarstwa na
rodowego. Akcja przeciwkartelowa 
uczyniła wyłom w sztywnym fron
cie cen, ale nie doprowadziła do je
go przełamania; dotychczas stoso
wane metody oddłużania rolnictwa 
nie przywróciły rentowności war
sztatów rolnych w tym stopniu, a- 
by stało się inożlwe włączenie sze
rokich rzesz włościańskich do pro
cesu konsumeji dóbr przemysło
wych.

W  nowej fazie w akcji przeciw- 
kryzysowej, fazie zainaugurowanej 
mową prem jera Kozłowskiego, poll 
tyka nacisku na górne ostrze „no
życ* będzie niewątpliwie stosowana 
w dalszym ciągu — aż do skutku, 
którym będzie w sformułowaniu p. 
premjera „równomierna niwelacja 
cen we wszystkich gałęziach produ- 
keji“.

Postulat powszechności proce
sów zniżkowych wymaga również 
„deflacji* w zakresie tych elemen
tów gospodarstwa społecznego, któ 
re zależą bezpośrednio od decyzji 
rządu. Tak więc taryfy  kolejowe— 
będą poddane dalszym obniżkom, 
co doprowadzi do usunięcia owego 
niezdrowego zjawiska jakiem jest o 
becnie zwycięskie konkurowanie fu 1 
mańki z koleją.

Dotychczas przeprowadzone zniż 
ki w taryfie towarowej miały po
myślny skutek, gdyż — jak to 
stwierdził p. premjer — ilość prze
wozów w pierwszym kwartale r. b. 
wzrosła o 18.7 proc., skutkiem cze
go koleje na zniżkach nie poniosły

żadnych s tra t i osiągnęły ten sam 
dochód, co w pierwszym kwartale 
r. ub.

Podobno rezultaty finansowe 
miały obniżki innych cen. Tak np. 
przeprowadzona we wrześniu 1932 
foku zniż.ka cen denaturatu spowo 
dowala w ciągu 18-tu miesięcy 
wzrost sprzedaży o przeszło 59 proc. 
i poprawę wyników finansowych o 
9 proc. Spadek cen cementu spowo 
dowany rozwiązaniem kartelu do
prowadził do trzykrotnego zwiększę 
nia sprzedaży tego artykułu. Co się 
tyczy cukru, to nawet ta  nieznacz
na obniżka ceny, jaka została doko
nana, nie pozostała bez wpływu na 
zbyt tego produktu; spadek spoży
cia nietylko został zahamowany, a- 
le zaznaczył się pewien — wpraw
dzie minimalny — jego wzrost.

Doświadczenia te są wielce po
uczające. W świetle ich staje się o- 
czywiste, że obniżanie cen leży jed
nakowo w interesie konsumentów, 
jak  —  producentów. W obecnej fa
zie ewolucji ekonomicznej, kiedy 
nadzieje na wielki eksport sta ją  się 
coraz bardziej izuloryczne, koniecz 
nością jest rozwijanie i pielęgnowa
nie rynku wewnętrznego t. j. jak- 
najszersze udostępnianie zubożałe
mu konsumentowi krajowemu wszy 
stkiego tego, co zdolne są wyprodu 
kować siły wytwórczo kraju. I dla 
tego przyspieszenie procesów wy
równawczych w dziedzinie cen sta
nowi niewątpliwie najpewniejszą 
drogę do uzdrowienia życia gospo
darczego kraju.

DR. W ENDEL.

Sierpień  

6
Poniedi.

Dziś: f  Przeni. P. 
Jutrc. Kajetana wy in. 
Waohód słońca: 4.0U 
Zachód słońca: 18.59

Kino EDEN
Dęblińska 4

ULICA PO T Ę PIO  
NYCH DUSZ ‘ 

Dota N egri

Czy przemysł instalacyjny jest rzemiosłem?
Izba przemysłowo-handlowa w Ło- 

(izi wypowiedziała się przeciwko pró- 
jbktowi rozporządzenia, uznającego 
prowadzenie przem ysłu instatacy j elelc 
Iryoznych za rzemiosło. Izba uważa bo 
wiem, że projekt opracow any przez za- 
iteresowane organizacje fchowe, uzna
jący  przem ysł nstalacy j za rzemiosło, 
nie posiada uzasadnienia gospodarcze, 
go, a poza tern sprzeciw ia się tekże 
przepisom praw nym .

Ustawodawstwo polskie jak  i za
graniczne poza przemysłem okrężnym 

przem ysłem  wolnym zna tylko prze

m ysł koncesjonowany i rzemiosło, a 
r ie  zna kom binacji rzem iosła konćeś. 
jonowanego. Zdaniem  Izby, jest to ano 
rnalja  tak  pod względem praw nym  jak  

gospodarczym, k tóra  .mie nadaje sie 
do przyjęcia an i też do m erytorycznej 
dyskusji.

Ponadto brak w projekcie szeregu 
/  stanowień, które w skazywałyby, kto 
zezwala na używanie ty tu łu  „m ontera- 
e 'ek try k a ‘< lub „m istraa-elek tryka£', ' 
czy ty tu ły  te związane są ze złożeniem 
egzaminu, jak  to m a m iejsce w rzemio 
śle i t. p.

Sprawozdanie z działalności komitetu dożywiania
d ziec i  przy szkole p o w s z e d n ie j  I r .  10 w Sosnowcu

K om itet dożyw iania dzieci w roku 
szkolnym sprawozdawczym 1933'34 r. 
cobył 24 zebrań, przy przeciętnej frek
wencji 75—90 prac. członków

Pod sta łą  opieką kom itetu było 350 
czieci, wydano śniadań 48.200 porcyj 
tezp łatnych  i 3179 porcyj płatnych po 
5 groszy, śn iadan ia  składały  się z zupy
1 chleba lub też kawy i ehleba na ten 
cel zużyto: 3.959 kg. ehleba, 115 kg cu_ 
kru, 80 kg. kawy sodowej, 200 kg m ą
ki, 400 kg fasoli, 600 kg .grochu, 300 kg. 
kaszy, 553 kg. kapusty 389 kg. m ięsa i 
s’oniny 60 kg. kiełbasy, 18 kg serdel
ków, 150 kg. soli, 100 kg. cebuli. 110 kg. 
ryżu, 1896 kg. ziemniaków, 4 kg. kakao,
2 kg. pomidorów. 1130 szt. hułek, 358 
sz". ja j. 910 l. ml ka, 264 1. barszczu, 3 
i. śm ietany włoszczyzna i zapraw a do 
zupy z- 16.48 gr. Gwiazdkę ja:- i słody
cze na św M ikołaja, o trzym ały  wszy. 
Pkie dzieci szkoły, s taran iem  grona 
i auczycb-lskiego, kom itetu d tżyw iania 
i patronatów  szkolnyc . W  dzrnń imie
nin M arszałka J  Pils . k ieKo o trzy
mało 363 dzieci po serii ku. kubek ka
kao i bulkę. Na św ięta W ielkanocne 
obdarowano 358 dzieci .-.więcouem. skta 
dającem się z i —łog • bocb nka chic
ha, jednej trzeciej kg. kiełbasy i ja jek .

Komitet ezon l wpływy ilzeki 
zabiegom uzyskał o j m ag is tra tu  m. So
snowca, gotówką zł. 8Si).—, w naturze: 
5(4? kg. mąki ży lrd rj ,z k tó’- i wypieczo 
i o chlob, 150 kg. kru. 80 - g. kawy, 
Związek P racy  Ob. Kobiet zl >82 *0,

firm a C. G. Schoen zł. 125.— Babcock- 
6‘eleuiewski zł. 50.—, Gzicbów zł. 15.—
1 15 paczek kawy słodowej, zzabaw i 
im prez zł. 1368.29 gr., p ła tne śniadania 
.d 254.34 gr., inne ofiary  i zbiórki zł. 
Cn.67 gr.

Ogólna sum a wpływów i rozchodów 
w roku szkolnym 1933'34, w ynosiła zł.
2 965.66 gr.

Pozostałość na rok szkolny 1934/35 
■v naturze: 35 kg. cukru. 15 kg. ryżu, 
n» kg. soli i 3 kg. kaszy.

P rezydium  kom itetu dożywiania 
: kłada serdeczne podziękowanie wyżej 
wspom nianym  firm om , o fia r idaweom, 
kierownikowi szkoły p Zawadzkiemu, 
u pełne uznanie za prace i w y-iłki przy 
c ożywianiu pp. nauczycielkom M osiń. 
skiej j Gemscrowej , oraz za czynny 
udział przy w ydaw aniu śniadań i b ra 
nie udziału w dochodowych im prezach 
rodziców pp. Cieślikowej, Cieplakowej, 
D omańskiej, F raneow ej, Dybało wej, 
Gąsiorowej, K alistow ej, K asprzykow ej 
K lam ińsikej, M atyszkiewiczowej, Stęp- 
i iowoj, Szczerbowej, W ewiórowej, R ro.
,m orskiej, Nedzowej, G rabow -kiej, Kie 
jetow ej, Szarowoj, pp. Cieślikowi, Fron 
bakow i, Grecowi, Mędrekow: Matysz- 
kiewiezowi, M orawskiemu. Psonce, P a r  
czykowi, Sarem u, Szweige-rowi, Wrze- 
sim iow i i wszystkim tym , którzy w ja . 
1-ikolwiek sposób przyczynili się do nie 
c eni a pomocy dziatw ie Wodnej i 
szczęśliwej.

W ARSZAW A.
Poniedziałek, 6 sierpnia.

630. K iedy ranne w s.ają  zorze. 6.35. 
P ły ty . 6.40. G im nastyka b.oo. P iy ty . 7.6® 
ils por 7.10 P łyty . 7.20. Chwilka pań do 
mu. 7.80. Rozmaitości. 11.57. Sygnał c z e 
ku, 12.00. H ejnał z K rakow a, iż.03. W ia 
domości meteorologiczne. 12.05. Godzien 
ny Przegląd P ra sy  Polskiej. 12.10 Mu
zyka lekka. 13.00. Dziennik południowy. 
18.05. P ły ty . 14.00. Wiadomość: o < ks- 
porcie polskim. 14.05. W iadomości ,/.< spo 
ćarcze. 16.00. A udycja legjonuwa z Lira 
kowa. 17.00. A udycja dla dzieci. 17.15 
Na nutę nowej Polski. 18.00. M obilizują 
strzelezyń j drużyniaezek w r. 1914,
18.15. P ły ty , 18.45. Życie artystyczne 
stolicy. 19.00. Rozmaitości. 1910. p ro 
gram  na dzień bież. 19.15. A udycja żoł> 
Jiierska. 19.40. P ły ty . 19.50. Wiadomości 
sportowe 20.00. Myśli w ybrane. "0 20. 
Feljeton literacki. 20.12. Koncert m u
zyki polskiej. 20 50. Dziennik wieczor
ny. 21.00. T ransm isja  z Gdyni. 21.02. 
Skrzynka pocztenv... 21.12. M uzyka poi, 
ska. 22.00 W ybuch w ojny — osobiste 
wspomnienia, 22.15. T ransm isja  z Poz
nania. 23.15. Polacy z zagranicy. 23.20, 
Wiadomości meteorologiczne.

W ARSZAW A.
W troek, 7 sierpnia.

630. K iedy ranne w stają  zorze. 638. 
G im nastyka. 7.05. Dziennik poranny. 
635. P ły ty . 7.20. Chwilka pań domu 7.25. 
Program  na dzień bieżący. 7.30. Rozmai 
tośei. 11.57. Sygnał czasu. 12.03. W iado
mości meteorologiczne. 12.05. Codzienny 
Przegląd P rasy  Polskiej. 12.10. M uzyka 
lekka. 13.00. Dziennik południowy. 13.05 
P rogram  dla dzeci. 13.20 P ły ty . P.55. 
Z rynku pracy. 14.00. W iadomości o ek 
sporcie polskim. 14.05. W iadomości go
spodarcze. 15.40. P ogadanka muzyczna, 
17,301 Skrzynka PKO. 17.45. R ecital 
śpiewaczy. 1810. W rażeńa z pobytu  w; 
B ayreuth. 19.45. Pogadanka o Turnie- 
Jj) lotniczym.. 19.55.' K ron ika  harcerska, 
20 00. M yśli wybrane. 20.02. Rozmaiłoś 
^ • ‘*1 0 . P rogram  na dzień następny. 
20.L). Wiadomości sportowe. 20.25. Reey 

poezyj. 20.35. D ziennik wieczorny, 
20.45. W iadomości ro ln icza 20.55. Dal
szy ciąg  transm isjo  z B ayreth. 22.25* 
Odczyt z Krakowa. 22.40. P ły ty . 23.00. 
W iadomości meteorologiczne. 23.05 P-a 
lacy z zagranicy.

KATOW ICE.
Poniedziałek, 6 sierpnia.

6.30. A udycja poranna. 7.25. P rogram  
na dzień bieżący. 7.30. W iadomości bie 
zące. 11.57. Sygnał czasu 12.00. H ejnał 
z Krakowa. 12.03 T ransm isja  z W arsza 
wy. 13.05. P ły ty . 14.00. T ransm isja  z W ar 
szawy. 14.05. Giełda zbożowa. 16.00. T ran  

W arszawy. 18.55. Rozmaitości. 
} *  Recytacje poezyj legionowych.
19.15. T ransm sja  z W arszawy. 19.55, 
z W arszawy. 21.02. Porady  radjoteehnl 
W iadomości sportowe. 20.00. ran sm isja  
czne. 21.12. T ransm sja  z W arszaw y 1 wo 
wa i Poznana.

 o-----
KURS DLA KOMENDANTÓW  PQ. 

STERUNKÓW  PO LIC JI.
K om endant głów ny policji p ań  

stwowej polecił kom endantom wojewćr, 
dzkim ,aby nadesłali zestawienia, wskl. 
żujące liczbę szeregowych służby śle#  
czej, którzy nadaw aliby się na stano
wisko kom endantów posterunków. Pod 
uwagę m ają  być brani ty lko szeregowi 
w stopniu od starszego posterunkow e
go wzwyż, posiadający ukończoną nor
m alną szkolę fachową, o zu^ełie dob
rych kw alifikacjach służbowych, któ
rych jednak  przeniesienie do służby o_ 
gólnej byłoby wskazane ze względu na 
przemęczenie długoletnią służbą śled
czą.

K urs dla kom endantów  posterun
ków rozpocznie się w d ru g ie ' połowią 
L m. Po przejściu kursu  absolwenci, 
powrócą do swoich okręgów i przezna^ 
czeni będą do obejm owania stanow isk 
komendantów posterunków w m iarę 
wakansów.

Przyjem ności lata są tylko do 
stępne dla tych. którzy składają 
swe oszczędności w KOMIJNAD 
MKJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 

ZAWttiKCIU.
TA ism
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2 Z agłębia
W ICH U RA  NAD ZAGŁĘBIEM .
O negdaj późnym wioczoTem nad Za 

głębieni przeszła gwałtowna w ichura 
^ 'n ie k tó r y c h  m iastach i  wioskach w i
th e r  w yrządził wiele szkód, zryw ając 
z domów dachy, łam iąc płoty i t. p.

W Sosnowcu w iatr zerwat z lewej 
s 'ro n y  now o w yb udo wa 11 ego ratusza — 
rusztow anie oraz polarna! w ogrodach 
wude drzewek owocowych. W godzinę 
później spadł deszcz.

 01)0--------

W SPR A W IE  URLOPÓW  ROBOTNI
CZYCH.

Na podstawie a rt. 4 ustaw y o arlo-
jfich  dla pracowników zatrudnionych 
w przem yśle i handlu, robotnicy prze
w ażnie nie o trzym ują obecnie w yna
grodzenia za niedziele, przypada jące w 
©kresach urlopów. Jeżeli zatem  urlop 
rozpoczyna się od niedzieli ,to robotnik 
przy 8 dniach urlopu  otrzym uje w yna
grodzenie tylko za 6 dni, a przy 15_stu 
dniach urlopu — tylko za 12 dni. Ter
m in więc rozpoczęcia u rlo p u  stanowi, 
zwłaszcza przy niepełnym  tygodniu 
pracy, bardzo ważną okoliczność.

W związku z tern, inspekcja pracy 
w yjaśniła, że robotnicy, którzy kończą 
pracę przed sobotą przy niepełnym  ty 
godniu pracy, pow inni ot my mywać 
uropu nie od najbliższej niedzieli, lecz 
od dn.dzisiejszego po ukończeniu pracy. 
Zarządzenie to m a na celu, a ly  robo t. 
a 'cy  nie ponosili szkody w w ynagro
dzeniu za urlop.

 oyo-----
ROBOTNICY ZA BEZPIECZEN I 
W  FUNDUSZU BEZROBOCIA.
W edług ostatnich obliczeń, liczba 

robotników', zabezpieczonych w fundu
szu bezrobocia, w ynosi 754.355 osób. Z  
tego na przem ysł górniczy przypada 
37.305 osób, na przem ysł hutniczy 29080, 
n a  przem ysł m etalow y 56.827 na prze
m ysł włókienniczy 143.337, na przem ysł 
budow lany 58.144. na przemysł chemi
czny 32.637, na przem ysł drzewny 40061, 
ezny 32.637, na przem ysł drzew ny 40061, 
oraz na pozostałe gałęie przem ysłu 
296.964 osób.

Z pośród robotników, zabezpiecz©, 
cych  w funduszu bezrobocia. 35.988 o- 
sób przypada na państwowe zakłady 
prjioy, 4-3:638 na samorządowe, ©raz 
{74.729 na pryw atne.

 OQO-----

N IEPR A W D ZIW E WIADOMOŚCI O 
OPODATKOW ANIU LOSÓW LOTE

RYJNYCH.
W związku z wiadomościami, jako

by losy oraz w ygrane polskiej państwo 
wej lo terji klasowej m iały  być opoda
tkowane na rzecz powodzian, dowiadu
jemy się z generalnej dyrekcji lo terji, 
że żadne tego rodzaju  p ro jek ty  nie by
ły  wogółe rozpatryw ane.

Zarówno ceny losów lo tery jnych  
jak  i wysokość potrąceń od w ygranych 
pozostają nadal bez żadnej zmiany.

 <HJO-------

20 rocznica wymarszu kadrówki
U roczystośc i w ZaglęSsiu

W  SOSNOW CU.
Onegdaj wieczorem, z okazji 20 

rocznicy wym arszu 1-ej kompauji 
kadrow ej Legjonów z K rakow a do 
b. K rólestw a odbyła się podniosła 
uroczystość w Sosnowcu obok no
wego ratusza.

U stóp dość wysokiej hałdy u- 
staw iły się rozległem półkolem or
ganizacje przysposobienia wojsko
wego: oddziały związku strzelec
kiego, kolejowego przysposobienia 
wojskowego, związku rezerwistów 1 
inne, oraz licznie zebrana publicz
ność. Pułkow nik Smelkowski ode
brał raport od kierow nika całej u- 
roczystości Zygm unta Nowary, po

wiatowego kom endanta związku 
strzeleckiego.

N astępnie n a  hałdzie rozpalono 
przygotow any stos drzewa. Rozpa
lenia stosu, symbolizującego dawne, 
słowiańskie wici, ognia na górach 
— dokonał s tarosta  Boxa i tym cza
sowy prezydent m iasta p. Aims ta  -
edt. ,

P o  rozpaleniu  łgniska przemówił 
kom endant Z. Now ara, odczytał roz 
kaz, w ydany przez K om endanta P . 
P iłsudskiego w dniu 6 sierpnia  1914 
r. do 1-szej kadrow ej, rozkaz, będą 
cy w ydarzeniem  historycznem , bo 
rozpoczynający okres zbrojnych 
walk o Niepodległość.

Oszust z Sosnowca w pufapcs
zam ierzał w łaśnie odejść, gdy wtemDo m ieszkania p. P . w M ałej Dą 

brówce przybył nieznany mężczy
zna, przedstaw iając się żonie nie
obecnemu P . jako dobry kolega 1 
znajom y je j męża.

Okazało się, że nieznany dokła
dnie był poinform ow any o stosun
kach rodzinych p. P . Twierdzi, że 
skradziono m u w podróży pieniądze 
i prosił o udzielenie m u pożyczki.

O trzym aw szy też pewną kwotę,

nadszedł mąż p. P . W ydało się wó
wczas, że osobnik ów jest mu zu
pełnie nieznany. Oddany w ręce po 
licji podał, że "nazywa się Ciszek 1 
zam ieszkuje w Sosnowcu.

Policja  stw ierdziła, że jest on 
znanym ' na terenie Sosnowca, kil
kakrotnie karanym  oszustem, poszu 
kiw anym  obecnie przez sąd okręgo 
wy w Sosnowcu, dokąd go też od
stawiono. j

PORT
i  W Y C H O W A N I E  f i z y c z n e

o mistrzostwo okręgu kieleckiego

gier p k t st. br.
5 8 12:6
4 6 11:6
3 l 4:9
4 1 6:12

— W W ygieUowie spalił się dom 
m ieszkalny i stodol3. W  zabudow aniach 
S tanisław y B argiełow ej zam. we wsi 
iWygiełzów gm. Wojkowice Kościelne 
wybuchł onegdaj pożar. Ogień straw ił 
doszczętnie dom drew niany k ry ty  sło
mą, chlew i stodołę. S tra ty  wynoszą 
2800 zł.

Ogień powstał od isk ry  kom ina są
siedniego domu.

— W yjaśnienie braci Ledermauów 
7. Będzina. B racia Jakób  i Sztama Le- 
dermanowie. zam. przy ul. Zawodzie 8 
w Będzinie nadesłali do redakcji lis t 
« związku -z zamieszczoną wiadomością 
0  w ykryciu bandy fałszerzy i  koipor- 
tiró w  pieniędzy. W  liście tym  Leder- 
m anowie proszą nas o w yjaśnienie, że 
po przeprowadzeniu śledztwa i wywia 
du przez policję zostali wypuszczeni na 
wolność.

— Kradzieże Z komórki Jałow iec
kiego Antoniego przy ul. Bieleckiej 4 
w Sosnowca, skradziono 6 goiębi, w art. 
85 zł.

Tejże nocy z m ieszkania Józefy Bo 
chenik przy ul. P rzejazd 1 w Sosuowcu 
skradziono bieliznę, w art. 60 zl.

W  dniu  wczorajszym  odbyty się dwa 
mecze o m istrzostwo okręgu kieleckie- 
? ° - Po w czorajszych spotkaniach tabela 
m istrzostw  okręgu kieleckiego uksztal 
tow ała się  następująco:
N azw a klubu 
B rygada 
U n ja  
W. K. «.
R. K. S.

W yniki wczorajszych spotkań są na 
stępujące:

BRYGADA -  U N JA  1:9 (6:0).
W  Częstochowie odbył się mecz po

między B rygadą, a sosnowiecką U nją.
Podczas całego meczu padał deszcz, 

który fa ta ln ie  w płynął na poziom gry .
W  pierwszej połowi© meczu g ra  wy 

rów nana i prowadzona w tem pie dość 
powolnem.

Po przerw ie tempo wzmogio się i 
g ra  s ta ła  się dość ciekawa.

M iejscam i widoczna by ła  przewaga 
„U nji‘‘. n iestety niew ykorzystana.

Dzielnie sp isała  się obrona gospoda 
r*,y, k tó ra  niweczyła wszystkie zabiegi

ataku  „U nji‘(.
W 30 m inucie „Brygada'* przeprowa 

dziła a tak  iBwą s tro n ą  i ko rzystając  z 
wybiegu Suw ały, doskonały Polak z
ćwueh m etrów w pakował piłkę w 
bramkę.

Mimo usilnych zabiegów ..Unji“ wy 
nik ten pozostał do końca meczu bez 
zmian.

Sędziował p. G ryszka z Mysłowic, 
dobrze.
W. K. S. (Kielce)—R. K. S. (Radom) 2:2

Na boisku W. K. S. w Kielcach roze 
grany  został mecz pomiędzy W. K. S. 
a R. K. S. z R adom ia o m istrzostwo o- 
kręgu kieleckiego.

Mecz zakońozył się w ynikiem  rem i
sowym 2:2.

Gra prowadzona była w tem pie 0 - 
strem.

R. K. S. podczas całego meczu g ra ł 
brutalnie, to też publiczność kielecka 
głośno przeciwko tem u protestow ała.

Do b ru talnej i ostrej g ry  dopuścił 
sędzia p. Zalewski z Częstochowy, m a
łe energiczny i niezdeeydowai y.

Dzięki ty lko zarządowi W. K. S. sę-
dza zeszedł z boiska w spokoju.

Płoni*eń w A ki. Zagłębia
W drugiej połowie g ry  m iejscam i 

przeważała D ąbrow a
Bram ki zdobyli d la  Dąbrow y — 

KazcLroń ,dla Pom icnia — M aciążek — 
dwie.

Sędziował p. G rajcar, b. dobrze.

W czoraj odbył się w Dąbrowie mecz 
wejście do A kl. Zagłębia pomiędzy 
Dąbrową a Płomieniem.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Płom ienia w stosunku 2:1 (1:0)

Dzięki temu zwycięstwu Płom ień 
wchodzi do A kl. Zagłębia.

Przygotowania do tygodnia sportu w  Czeladzi
Przygotow ania do „tygodnia spor- 

i,: w Czeladzi, k tóry  odbędzie się w
yolowie września br. czynione są przez 
m iejską komisję PW; i  W F. bez nrzer 
wy.

W ram ach „tygodnia sportu", k tóry  
obfitować będzie w różne zawody i g ry  
sportowe odbędzie się poświęcenie sta- 
djonu m iejskiego w Czeladzi.

Dotychczas bowiem wykończone zo- 
Bt&ło boisko piłkarskie, z którego korzy 
stały  miejscowe kluby sportowe.

M agistra t z braku  funduszów zmu
szony był zaniechać budowy bieżni,

strzelnicy, kortów  tenisowych skoczni, 
boisk do gry w siatków kę i koszyków
kę oraz trybuny.

Dopiero obecnie przystąpiono do bu 
dowy bieżni, skoczni i przesunięcia 
boiska piłkarskiego.

Roboty te m a ją  być wykonane na  
projektow aną uroczystość o tw arcia 
stadjonu. Teren pod bieżnię jest dos. 
konały.

M iejska kom isja PW . i W F. zajm u 
je się opracowaniem programu i  reguła 
m iau zawodów sportow ych.

N astępnie kom endant Z. Nowa
ra  odczytał nazw iska poległych w 
bojach legjonowych Zagłębi an, przy 
czem strzelcy, kolejowe P . W. 1 re- 
zerwści odpowiadali chórem po ka- 
żdem nazw isku: „poległ na  polu
chwały* — Dały się słyszeć liczne 
strzały  ślepemi nabojam i symbolizu 
jące grozę w alki. .

Ogromny płomień buchał św ia
tłem w ciemności granatow ej nocy 
— apel ku czci poległych zrobił 0 - 
gromne wrażenie na obecnych, w i
dać było wzruszenie na  tw arzach 
widzów. Zakończono apel 1-minuto 
wem milczeniem i „Pierw szą Bry- 
gadą“, odegraną przez orkiestrę ko
lejową. .

W czoraj rano w kościele para t 
jalnym  w Sosnowcu odprawione zo 
stało nabożeństwo żałobne za po
ległych w walkach o niepodległość 
Polski. Po nabożeństwie w sali ki
na „Palace“ odbył się poranek, na 
którem  przem ówienie wygłosił pre 
zes związku strzeleckiego p W.
Szenk. , .

Na zakończenie uroczystości or
k iestra  odegrała k ilka utworów mu 
zycznych oraz w yśw ietlany był 0 - 
kolicznościowy film.

N a poranku był obecny s tarosta  
grodzki p. H eynar.

W  D Ą BR O W IE.
W Dąbrowie rozpoczęto obchód 

nabożeństwem żalobnem za pole
głych w walkach o niepodległość 
Polski w 1914 — 1920 roku.

W ieczorem odbył się capstrzyk 
z udziałem oddziałów organizacyj 
przysposobienia wojskowego ze 
sztandaram i i o rk iestrą  na czele.

N astępnie pochód udał się pod 
pomnik Legjonistów , gdzie odbyła 
się cerem onja złożenia wieńea, od
czytanie rozkazu K om endanta P ił
sudskiego z dnia 6 sierpnia 1934 
roku i apel za poległych w walkach 
o ni epodległośe Polski.

W ieczorem w sali resursy dą
browskiej odbyła się uroczysta aka- 
dem ja, na  k tórej przem aw iali: w
im ieniu zw. strzeleckiego nacz. P la  
cek i w im ieniu kom itetu p. Torbus.

N a zakończenie odbyła się w ie
czornica w sali „Kuźnicy*.

W  B Ę D Z IN IE .
Z racji obchodu 20-ej rocznicy 

w ym arszu pierw szej kadrow ej z 
K rakow a odpraw ione zostało wczo
ra j w Będzinie nabożeństwo żało
bne za poległych w walkach o n ie
podległość Polski.

W  nabożeństwie wzięły udział 
liczne delegacje oddziałów przyspo
sobienia wojskowego z władzami na 
czele. B ył również obecny na na
bożeństwie w icestarosta Izydor- 
czyk.

Po nabożeństwie uform ował się 
pochód, k tóry  przeszedł ulienm1 mia 
sta, k ieru jąc  się do p łyty  Nieznane
go ołnierza, gdzie delegacje złożyły 
wieniec,

W  godz popołudniowych w kinie 
nie „Światowid* odbyła się akade- 
m ja, w czasie k tórej przem awiał o- 
raz  odczytał rozkaz Kom endanta 
P iłsudskiego z dnia R sierpnia 1914 
roku, prof Rzadkowski.

Na zakończenie uroezysbrM  ur- 
k iestra  odegrała „Pierw szą B ry g a
dę"

W  CZELA D ZI.
N a rynku w Czeladzi zw. strzelecki 
urządził ognisko przy którym  zgro 
madziłi się strzelcy, legioniści, człon 
kowie legjonu młodych, oraz dele 
gacje różnych organizacyj i insłyj 
tueyj. Następnego dnia t. j  wczoraj 
w miejscowym kościele parafja l- 
nym odprawione zostało nabożeń
stwo żałobne.

W  lokalu związku strzeleckiego 
odbyła się akadem ja, na k tórej prze 
m awiali p. T okarski i p. M Szczer 
ba. Rozkaz kom endanta P iłsudskie
go z dnia (i sierpnia 1914 r. odczyta! 
kom endant zw. strzeleckiego B. 
Kareh.
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CZARNI (Chropaczów) -  PO L IC Y J
NY (Sosnowiec) 4:2 (3:2).

W czoraj na  stad jonie „Policyjnego" 
w Sosnowcu odbył się koleżeński mecz 
p iłkarsk i pomiędzy gospodarzam i, ... a 
drużyną K. S. „Czarnie z Chropaezowa.

D rużyna „Czarnych" po raz pierwszy 
gościła na terenie Zagłębia.

P ada jący  bez przerw y deszcz popsuł 
w znacznym stopniu grę.

Mecz zakończył się zasłużonem zwy- 
Młęstwem: gości w stosunku 4:2 (3:2).

! B ram ki d la  gości strzelili: Goiła, 
ńorczyński, Wieczorek i Fitzek. Dla Po 
Heyjnego: Marzec i Droźniak.

W  drug ie j połowie P o licy jny  m ie j
scami przeważał, lecz nieudolny atak  
nie zdołał wyzyskać dogodnych sytu- 
aeyj podbramkowych.

Sędziował p. G rabiński, dobrze.
W przedmeczu: jun iorzy  Policyjne 

go — juniorzy  U nji 0:0.
Mecz bokserski pomiędzy K. S. Sla- 

vią, a bokserami Policyjnego, który 
rozegrany m iał być na stadjonie Poli
cyjnego, przy ośw ietleniu elektrycznem, 
został odwołany spowodu nepogody.

T S. ZĄ BK O W ICE — K  S. BUCH 6:2.
W  Ząbkowicach T  S. „Ząbkowice4* 

odniosło niespodziewanie zwycięstwo w 
spotkaniu  z A kl. Kuchem z t'esnowea 
w stosunku 6:2.

C. K. S. -  ZA G ŁĘB IE  3:1 (2:1).
W  Czeladzi odbył się rewanżowy 

mecz pomiędzy C. K. S. a  Zagłębiem.
C. K. S. zrewanżował się za porażkę 

w Dąbrowie, zw yciężając w stosunku 
3:1 (2:1).

Prow adzenie dla C. K. S. zdobył Tu
szyński, a następnie w k ilka  m inut wy
rów nał Pękalsk i P rzed końcem I  połowy 
wynik dla C. K: S. podwyższył Socha.-

Po przerw ie C. K. S. zdołał uzyskać 
trzeciego goala, ze strzału  K róla, k tó
ry  W ykorzystał podanie Boguckiego. 
Sędziował p. N atkaniec, dobrze.

W  przedmeczu rezerw a C. K. S. — re 
zerwa Zagłębia 6:0 i Cv K. S. I I I  v^ iPla 
eów ka• z Piasków  2:4: • . . •

Poświęcenie boiska K. S. „Zagłębianka” w Będznne i
W czoraj w Będzinie odbyło się oł- 

waręie i poświęcenie K. S. „Zagłębian- 
ki“.

W  uroczystości udział wzięli: przed 
stawiciele władz państwowych i samo
rządowych, delegdcje klubów sporto
wych z Zagłębia, podokręgu, członko
wie „Zagłębianiu4* o:- rzesze m iej
scowego, społeczeństw:

Kielecki okręgowy Z.P.N. reprezen- 
ował wiceprezes--inż. Bijasiewicz.

Po nabożeńswie r  kościele p a ra f ._ ' 
jalnym , k tóre  odpraw ił ks. proboszcz 
Peche, przemaszerowano na boisko.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d za ju  w y rzu ty  sk ó rn e  u su w a

z kogutkiem
je s t to id e a ln y  n ie szk o d liw y  k o 
sm etyk , u su w a ją c y  w a d y  n a sk ó r
ka  tak  u d o rosłych , ja k  i u dzieci 

R. M S p r.W ew n . Nr, 345 4

Sym bolicinego przecięcia wstęgi i  u 
poświęcenia noWówybddowanego boiska 
dokonał ks. prob. Pechem

Przem ów ienia w ygłosili: prezes „Za 
głębianki*4 p. BI usze z, prof. Key, wicę-; 
sta ro sta  Izydorczyk, p. Mallow, w im ię . 
s iu  PZ PN  u, przedstaw iciel m D ąbro. 
wy, p. M iarek, przedstaw iciel podkoleg 
jum  sędziów w Sosnowcu p. Petryków  
ski i inni.

ZAGŁĘBIANKA K. S. CHORZÓW 
2:1 (1:1).

Popołudniu na własnem boisku Za
g łębianka rozegrała koleżeński mecz z 
K. S. Chorzowem.

Meez zakończył się zasłużonem zwy 
oięstwem gospodarzy w stosunku *2:1 
(1:1).

Grę u tru d n ia ł deszcz. B ram ki zdo
byli: K w apisz i Latosiński dla Zagłę- 
bianki.

Sędziował p. Peirykow ski.
W przedmeczu: Zagłębianka I I  poko 

nała Cynkownię (Będzin) w stosunku 
3:2 (2:1).

Kl.  2

ZAGŁĘBIĘ
d a w n i e  

K ino-T ea t r  „ U d z ia ło w y

Dziś i dni następne! 
W ielki film  sensacyjny p. t.

B O H A T E R S K I  C Z Y N
TOM MIX

N adprogram : Dw uaktow a komedjn ■
m ountu.

■yg ara-

W krótce; CSIBI.

SIATKÓW KA.
SMP. (S tary  Sietec) w spotkaniu w 

siatków kę pokonał SMP. (Dańdówka) 
50:17.

X T ren ing i p iłkarzy  „Płom ienia".
T ren ingi graczy „P łom ienia4* w Sosno- 
weu odbyw ają sę w każdą .środę i. p ią 
tek  od godz. 18 na boisku m iejskiem  
na Pogoni.

K IN O

pÂACf

Dziś i dni następne! 

Najnowszy sensacyjne salonowy ; film  p. t.

W rolach gł.: CLIV E BROOK, GEORGE RA LF, H E L L E N  

- '  V i n s o n .' ■

lactic Elęcm II
rm

P O W I E Ś Ć  
n a p i s a n a  s p e c f a S n i e  d l a  „ E x p r e s u
—- Kwiaty?... Od kogo!... Panna 

Irena  Lanicka, jak każda zresztą 
kobieta, przepada za kwiatami. Ol
brzymi bukiet róż ponsowych, bia
łych i herbacianych stał na jej ma
lej, skromnej tualetce. Przed kilku 
minutami przyniósł je jakiś chło
piec-i, wręczając, powiedział, że to 
od dobrze znajomego pana. Nieprzy 
zwyczajona była do odbierania kwia 
tów od kogokolwiek, to też w pierw 

•szej cwili zdumiała się bardzo i nie 
cheiąła przyjąć. Ale, gdy chłopak 
1 stał natrętnie z miną, która mówiła, 
■ że nie ruszy się z miejsca . dopóki 
piękna panna ich nie weźmie, .wy
ciągnęła po nie ręce. Radość z po
siadania tylu pięknych, śmiejących 
się do niej świeżutkiemi płatkami 
róż upajających subtelną wonią za
pachu nozdrza, przemogła. Po w yj
ściu chłopca pomyślała, że kwiaty 
mogą być od narzeczonego; ałe na 
natychmiast myśl tę odepchnęła, ja 
ko mało prawdopodobną. Wylewicz 
nie miał zwyczaju robić jej jakich
kolwiek prezentów. Ałe to był dro
biazg bez żadnego znaczenia i chę
tnie wybaczała mu te jego niedomy

ślność, kochając go szczerze pierw
szą, dziewczęcą miłością.

Chodziła teraz z rękami założo- 
nemi na jasną, kształtną główkę i 
kombinowała, mocno zamyślona.

— A może... może, tym razem 
Bolek odstąpił od swej zasady i... 
w ten sposób daje i znać o pomy- 
ślnem załatwieniu sprawy?

— Miljon, — przemknęła rado
sna i trwożna równocześnie myśl w 
małej główce dziewczyny.

— Miljon?, — Czy przyniósłby 
nam sższęąęie, ...czy, raczej ?... Bolek 
potrzebował pieniędzy. Jego pensja 
asystenta starczała rńu zaledwie ha 
skromne wydatki, a przytem nie na 
leżał do ludzi umiejących oszczę
dzać i miał jeden niedobry" ńalóg: 
namiętnie .grał w. karty... Ona -stu- 
djowńła .pierwszy” dopiero rok ha u- 
niwersy fecie i była córką niezamoż
nej staruszki wdowy po urzędniku 
państwowym. Cóż ona mu dać mo
gła? — Miłość,' — miłość gorącą i 
prawdziwą niezepsutej dziewczyny.

Ale to' jeszcze’ nie wystarczało 
do założenia rodziny. Tymczasem te

BH 8I39
„Szwajcarskie Gorirkle 
Zioła" (z marką Ko. 
lut) są stosowane Drży 
Chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka 
mieni żółciowych, 

„oznrajcarskie Gorzkie Zioła" 
są natu ralnym  łagodnym śród 
hiem przyczyszczającyin. u łatw ia
jącym  funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

ŚC1BICH W ŁADYSŁAW  zgubił do
wód osobisty w ydany przez gminę ol*
husko-siew ierską.____________________
ABRAM  M A JE R  LU BLIŃ SK I zgubił
w K ętach książeczkę wojskową, wyda
ną  przez P . K. U. Sosnowiec oraz dwa 
zaświadczenia, jedno o pęw staniu  s 'g s . 
kiem  a drugie o w stąpieniu w 1918 roku  
jako ochotnik do kom panji powiatowej 
11 pułku i bezpłatne świadectwo prze
mysłowe, wydane przez Urząd Skarbo-
wy w K atowicach.____________________ _
PA W L IK  Bronisław  zgubił dowód oso 
bis:; wydany przez gm inę Niwka 
D N IA  1 sierpn ia  rb. między godziną 
14—15, na drodze pomiędzy wsią K le- 
pzezoiya, a osadą P ilica  zginęła z fu
ry  m ary n ark a  z k artą  zezwolenia na  
■posiadanie i noszenie k ró tk iej broni 
palnej, w ydaną przez starostw o za-; 
w ierekie. Łaskaw y znalazca zechce 
zwrócić' pod adresem : Józef Jodłow ski 
Zaw iercie ul. Piłsudskiego Nr. ,12. 
PA N N A 1 przystojna, in teligen tna, lat, 
Ś5,: na'1 dóbrb j 'p  sta łe j posadzie; niebię- 
dń a^p o żM 1 ndęzcżygllę pódbbnych' zalet, 
liable! j-Wć bibdtiiyv'lećz 1 dobryeh < zasad 
d,0' dą t 1 50-ciu. i-,V)el; m atrym onjalny . 
Zgłoszenia fdo< • ,;Ę xpresu, Z agłębią4* So-
snowiec pod „Szatynka". ,____________
S K L E P  do' w ynajęcia, Czeladź Milowio
k a 21. ______ ' - ■ ’_______ ■ ■ •
U NIEW AŻNIAM  ogłoszenie B udka do 
sprzedania Grochowa 8 umieszczone 
przez mego dzierżawcę L angra. W ła
ściciel nieruchomości.

wygrane pieniądze....
Irena z lubością wciągała aroma 

tyczny, mocny zapach kwiatów.
Wtem dostrzegła w głębi zielo

nych listków jakąś białą kartkę... 
Bilecik?... Ależ, naturalnie!...

•Sięgnęła nieosłoniętą ręką i, — 
lekko krzyknęła z bólu. Ostre, nieza 
uważone w pośpiechu kolce krzewu 
ukłuły ją w delikatną rękę. Ale po
mimo chwilowego bólu nie zauwa
żyła nawet, że z zadraśniętej ręki 
w ytrysła krew i grubą kroplą osia
dła na białej, atłasowej skórce.

Rozerwała zaadresowaną do sie- 
, bie małą kopertę i wyjęła z niej bi- 
, lecik,.. Nic, ani jednego słowa 

prócz drukowanego napisu:
H E R M A N  N E J M A N  

adwokat
Błękitne oczy Ireny Lanickiej 

stały się nadmiernie duże, aż okrą 
głe ze zdumienia...

— Herman Nejman?... To od nie 
. go?.. Od .niego te kwiaty?... Czego
on ode mnie chce?...

Irena gniewnie zmarszczyła śli
cznie zarysowane, ciemne brwi i wy 
rzekła głosem pełnym oburzenia: !

— N atrętny głupiec!... Wie, że i 
jtestem narzeczoną Wylewicza)hże, go i 
kocham, a zanudza mnie* swojęmi I 
wyznaniami!.., - Przyjaciel yBoMja!... i 
Ha! ha!... dobry przyjaciel...

; T nagle poczuła ilrenaj że piękne j 
róże * hic są' jej' już1 tak miłe, jaky 
przedtem... Uśmiechy różanych płat. i 
ków są już inne niż przed chwilą 
dopiero... Obce jakieś, fałszywe...

Dlaczego nie są od Bolka?... Dlacze
go on już drugi dzień się nie po
kazuje?...

Irena usiadła na niskiej kozet
ce i twarz ukryła w dłonie. Lecz 
niedługo mogła rozmyślać. Z kory
tarza posłyszała odgłos kroków. 
Ktoś zbliżał się do jej drzwi. Zaczę 
ła się uważnie przysłuchiwać.

— To już napewno on, Nejman, 
— pomyślała. Nie, nie!... nie chcę 
go widzieć!... Ucieknę do gospodyni 
i każę je j powiedzieć, że niema mnie 
w domu....

Irena podbiegła do drzwi, ale 
już było zapóźno. Aby dostać się 
do mieszkania gospodyni, należało 
wpierw wyjść do przedpokoju, ,a 
stam tąd dopiero... te żółte drzwi na 
prawo. Nie zdąży już..

D ystkretne pukanie do drzwi.: 
Irena się nie odzywa... Znowu pu 

kanie, głośniejsze....
— Proszę wejść!... Irena odrucho 

wo poprawiła przed lustrem prze
śliczne loki Teraz dopiero w lustrze 
zauważyła krew na swojej ręce i 
zaczęła ją  ocierać chusteczką...

Po może półgodzinnej rozmowie 
Nejman pytał, jak się sam wyraził 

„po raz ostatni":
/i 4 - ;Więc nie pozostawia mi pani 

żądnej nadziei?...
Proszę pana, —- po co to wszyst

ko?... Przecież pan dobrze i odda- 
wna wie, że pana nie kocham...

Dlaczego?...
d. c. n . 1
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